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P r z e d p ła ta  w j  n o s i  

w Krakowie:
miesięcznie 1  złr. 3 5  cut., kwartalnie 4  złr., 

półrocznie 8  złr., rocznie 1 6  złr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cn t 

miesięcznie.
Naprowincyi i w całej monarchii Austro-Weg

miesięcznie 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  złr., 
półrocznie 1 0  złr., rocznie 2 0  złr. 

Numer pojedynczy 6  cnt., na prowincyi 1 0  cnt.

N OWY Dena o g ło s z e ń  t 
Za wierni petitowy, lub jogo m icjr" r*. 
pierwszy raz 1 C  cnt, za nŁstępnj po 5  rat.
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po % cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszę'! 
2 5  cnt. „Nadesłane14, 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów;
„ K U R Y E R “  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcya nie zwraca.
i U-'l iT 'O.iY , ;

W ychodzi c o d z ie n n ie  o godz. 
9 ra:?o.

Przy zwłokach Jana BSatejfcL
Przy zw łokach J a n a  M a l e j k i ,  

straż honorow ą przez cały dzień w czo
rajszy, pełnili uczniow ie sokoły sztuk 
pięknych Gały dzień publiczność tłu  
m nie odw iedzała zw łoki m istrza. — 
W puszczano publiczność częściami, 
aby uniknąć zbytniego natłoku. Drzwi 
dom u żałoby były w form alnem  oblę
żeniu.

W ydział krajow y przysłał w czoraj 
im ieniem  kraju wielki w ieniec srebrny 
na poduszce aksam itnej, który h rab ia  
W odzicki, jako  delegat W ydziału k ra
jow ego, wręczył p- Gorzkowskiemu, 
celem złożenia na  trum nie. D rugi 
wieniec srebrny przywiezie z sobą 
R ad a  m iasta Lw ow a.

R ad a  m iasta K rakow a złożyła dziś 
dw a w ieńce z żywych kw iatów , jeden  
od siebie, drugi z upow ażnienia R ady 
m iasta Lw ow a.

Do wieczora dnia w czorajszego na
desłały w ieńce następu jące  o so b y -i 
k o rp o racv e : 1) H enryk SiemiradzKi. —
2) Artyści polscy zam ieszkali w Rzy
mie. — ł) M alarska akadem ia w P ra 
dze. — 4) Kasyno m iejskie we Lw o
wie. — 5) P rofesorow ie i docenci 
szkoły sztuk pięknych. —  6) ,,L u tn ia“ 
w W iednia. — 7) Tow arzystw o w za
jem nej pom ocy w Krakowie. — %8) Od 
w ydawcy „A lbum u M atejki11 i „K ło
sów" S. L ew enthala. — 9) K om itet 
„Muzeum N arodow ego11. — 10) T a 
deusz Ajdukiewicz. — 11) K rakow skie 
Tow arzystw o Muzyczne. — 12) R o- 
uzińa, Kossowskich. — id ,  T ow arzy
stw o M ickiewiczowskie. —  14) A ugu
stow a M azarakow a z dziećmi. — 15) 
Od dzieci i w nuków  P io tra  Moszyń
skiego. - 16) H eliodor i A m elia Cze- 
tw ertyńscy. — 17) Zakład narodow y 
Ossolińskich- — 18) W ydaw ca M. P er- 
les w W iedniu. — 19) A kadem ia U 
m iejętności. — 20; T e tm ajer - W odzi 
now ski - Żelechow ski - Saski. — 21)
W szechnica Jagiellońska. —  22) M ło
dzież szkoły sztuk pięknych. — 23) 
Die G enossenschaft der b ildenden  Kiin- 
ster in W ;en Ihrem  ausgeze;chnetem  
E hienm itglieder. — 24) Die W iener 
K unstakadem ;Ker dem  unsterblichen 
Meister.

W  uzupełn ien iu  program u p o d a je 
my, że sum ę żałobną w kościele N a j
świętszej Panny Maryi, odpraw i J. E. 
książę kardynał D unajew ski. K azanie 
wygłosi ks. p ra ła t dr. Ohotkowski. 
W  czasie nabożeństw a m ęski chór 
Tow arzystw a m uzycznego, pod dyre
k c ją  p. W B arabasza, w ykona „R e
ąu iem 11 Y erhulsta. L utnia" zaś u-
mieszczona na  estradzie przy szkole 
sztuk pięknych, pożegna m istrza ro 
dzinną p ieśnią M oniuszki, k tórą  za ży
cia tak ukochał.

M istrzami cerem onii podczas p o 
grzebu będą  pp .: bar. K onopka, Em i- 
now irz, W . Fenz, Zagórny-M arynow - 
ski i J. Slaszczyk.

W ciągu dnia w czorajszego n a d e 
szły na ręce sekretarza p Gorzkow- 
skiego, następu jące telegram y do Dy- 
rekcyi sztcoły sztuk pięknych.

I. Z W ! e d n i a
■kwietna Dyrekcyo ! Dowiedziawszy 

się z wielką boleścią o zgonie m istrza 
Jana M ate jk ., Którego nieodżałow aną 
stra tę  cały kraj Polski opłakuje, p o 
spieszam  wyrazić św ietnej Dyrekcyi 
m oje najszczersze w spółczucie i g łę
boki żal z pow odu tego nieszczęścia, 
które spotyka szkołę sztuk pięknych 
przez s tra tę  swego genialnego dyre
ktora. —  Zabiję bardzo, że okolicznu- 
ści, które innie w W> .dniu w strzym u
ją ,  nie pozw alają m osobiście złożyć 
hołdu pam ięci Tego, ctóry nasz naród  
w iekopom ną okrył chw ałą — przez 
wzięcie udziału  w  Jego pogrzebie. —  
Pozw alam  sobie prosić św ietną Dy
re k c ję ,  aby zechciała rodzinie Jana 
M atejki wyrazić moje głębokie w spół
czucie. — Z głębokim  szacunkiem  

F ilip  Zaleski.
Kondolencyę przesłali także m ini

strow ie G autsch i Schónborn.
II. W i e d e ń .
Od prezydenta  B ilińskiego: Proszę 

przyjąć wyrazy żalu najszczerszego z 
pow odu  straty  m istrza Matejki.

B iliń sk i.

III. Z E i j o w a  (po francusku).
Artyści z Kijowa w yrażają głęboki

żal z pow ouu śm ierci wielkiego Ma
tejki.

S ta n is ła w sk i, K otarbiński, G aliński, 
R a szew sk i , S w edom ski, B udkiew icz, 
W rzeszcz, K ow alski.

IV. Z P r a g i  (po czesku). S tudenci 
czescy dzielą -wielką s tra tę  b ra te rsk ie 
go naroou  i nad  żgonem  m istrza M a 
tejki i z W am i razem  boleją.

V. Z P r a g i .  T ow arzystw o „S la- 
via“ przesyła żal czeskich s tuden tów  
nad śm iercią Jana  Matejki.

VI. S z k o ł a  z a k o p a ń s k a .  Do
tknięci katastrofą, która nagle n iespo
dziewanie położyła kres życiu naszego 
genialnego i n ieodżałow anego m istrza, 
przejęci czcią i uwielbieniem , składam y 
najserdeczniejsze współczucie.

W ystaw a sztuk pięknych jak  1 M u
zeum  narodow e było wczoraj licznie 
naw iedzane. T u  i tam  publiczność 
najw ięcej zatrzym yw ała się przed  dzie
łam i m istrza. Biust n a  wystawie i 
m edalion Matejki w Muzeum uarodo- 
wem  ńa  znak żałoby zakryte były ki
rem .

K arty w stępu do kościoła N. P. M a
ry i na nabożeństw o za duszę ś. p. Ja 
na  Matejki, w ydaw ane będą w kan- 
celaryi sekretarza p rezyd ia lnego  m a 
gistratu , dziś od godziny 10 do 2 po 
połodniu  i od 4 do 6.

Młodzież akadem icka krakow ska, ze
brana w niedzielę dnia 5 listopada 
b. r. na wiecu zw ołanym  celem o- 
m ów ienia udziału w pogrzebie M a
tejki uchw aliła co n a s tę p u je :

1) W ysłać deputacyę ze swegn gro
na, któraby w yraziła w spółczucie ro 
dzinie Mistrza.

2) Złożyć na  trum nie wieniec z kart 
T u w. szkoły ludow ej, nad to  zarządzić 
między sobą składkę na  projektow any 
pom nik Matejki.

3) Prosić kom itet pogrzebu o wy
znaczenie m łodzieży m iejsc;. w p o 
chodził!. - - __ _

4) Urządzać corocznie ku uczczeniu 
pam ięci Mistrza wieczorki imoczyste 
na wzór Mickiewiczowskich.

5) U prosić kom itet pogrzebu o ze
zw olenie na  m owę przedstaw iciela mio- 
dzieży w tym celu na wiecu jed n o 
myślnie obranego.

Celem w ykonan ia . tych uchw ał za
w iązał się kom itet, do którego w e
szło 30  akadem ików , przew ażnie r e 
p rezen tan tów  wszystkich tow arzystw  
akadem ickich.

Do w ydziału czytelni akadem ickiej 
nadszedł następujący te le g ra m :

„Ognisko wiedeńskie uprasza Sza
now ny W ydział o reprezentow anie n a 
szego stow arzyszenia na pogrzebie J a 
na M atejki11.

We Lwowie odbyło się onegdaj wie 
czorem  nadzw yczajne posiedzenie R a 
dy miejskiej, przy niezwykle licznym 
komplecie. Po posiedzeniu poufnem , 
otw orzył prezydent p. M ochnacki p o 
siedzenie iaw ne następu jącą  przem o 
wą, Której pp . radni powstawszy z 
miejsc w ysłu ch a li:

„Św ietna r«.ado! Zszedł z tego Świa
ta nasz rnistrz M atejko, obyw atel ho
norow y m Lw ow a. Ciężki to i bole
sny i ios dla sztuki polskiej i całego 
narodu  polskiego. U praszam  więc p a 
nów oduać ho td  i cześć pam ięci wiel
kiego geniusza i wielkiego patryoty, 
który jest, był i zawsze będzie chlubą 
narodu  polskiego. Miałem zam iar we
zwać panów  do oddania czci przez 
pow stanie, ale panow ie odgadliście 
m oją myśl stojąc wysłuchali mego 
przem ów ienia.

„Cześć Jegu pam ięci!"
N astępnie zaw iadom ił p. prezydent, 

iż w ysłał do rodziny zm arłego m istrza 
telegram  kondolencyjny; na gm achu 
ratuszow ym  kazał wywiesić żałobną 
chorągiew, nadto  polecił złożyć na 
trum nę wieniec z n ap isem : „M istrzo
wi Janow i Matejce, honorow em u oby
w atelow i m . L w ow a, reprezentacya 
stolicy kraju".

W dalszym ciągu imieniem w ybra
nej na  tnjnem  posiedzeniu komisji, 
p rzedstaw ił p, w iceprezydent M archw i
cki następujące w n iosk i:

1. W ysłać, obok w ieńca z żywych 
kw iatów , wieniec sreb rny ;

2. wysłać n a  pogrzeb do K rakow a 
delegację  z 15 członków, którzy m a
tą w ystąpić w odznakach ża ło b n y ch ;

3. urządzić osobny pociąg po zni
żonych cenach dla kcrporacyj i dla 
tych,, którzy chcieliby uczestniczyć w 
pogrzebie;

4. v  dzień pog izebu  urządzić we 
Lwowie w  kościele katedralnym, żało
bne nabożeństw o i zaDrosić do udzia
łu  „Tow . m uzyczne11, „Echo", .L u 

tn ię", wszystkie korpuracye oraz m ło 
dzież szkoM ą;

5. uprosić kupców , aby podczas n a 
bożeństw a zam knęli sk lepy ;

6. R ad a  miejska w ypovriada życze
nie, aby wzniesionym  zosłał w K rako
wie ś. p. m istrzow i M atejce pom nik ze 
składek publicznych i up rasza  księcia 
M arszałka krajowego, p rezesa polskiej 
A kadem ii um iejętności w  Krakowie i 
p rezyden ta  m Krako wa, aby zawiązali 
w tym celu kom itet krajowy.

R ad a  miejska wyznacza z funduszów  
miejskich na  cel powyższy kw utę 3000 
złr.

W szystkie te  wnio iki przyjęła R ada 
jednogłośnie bez dyskusyi.

W sKład delegacji wchodzą* pp. 
prezydent lub  w iceprezydent, Szajer, 
dr. Roszkowski, W abchiew icz, d r D u
lęba, Michalski, JanowsKi, H eppe, Pie- 
pes, Kordys, Dzikowski, dr. M ałaehnw  
ski. Getritz, G ertsm rń, Lewicki i Mo- 
zer.

Na tem  posiedzenie zam knięto.
W  dalszym ciągu nadesłali d ep e

sze : 1 ) Józef Grodzicki z W arszaw y;
2) Z uczuciem  głębokiego ta lu  i bo le
ści po stracie w ie^ iag o  m istrza  po le
cam z pełna nadzieją duszę Jego Bo 
gu. Floryan arcybisknp gn ieźn ieński i  
p oznański. 3) B ratn ia  po muc ze Lw o
w a; 4) Józefowa Szujska z Borynioz;
5) Szczęsny Bolesta Koziebrodzki im ie
niem  reprezentacyi puw iatu  Skała- 
ckiego; 6) prof. T om asz Sołtysik im ie
niem  T ow arzystw a nauczycieli szkół 
wyższych; 7) p. K ird u b a  im ieniem  
W ydziału R ady pow. w B rzeżanach ; 
8) Hr. Gułuchowski .m ieniem  rep re  
zentacy1 pow iatow ej w  H u iia ty n ie ; 
W ydział R ady pow  atow ej czortkow - 
skiej.

L iczba depesz z kondo’encyą w zra
sta; nadchodzą one bezprzestan- 
nie zewsząd, tak iż niepodobna na 
razie wszystkich druKować.

Sekretarz U niw ersytetu Jagiellońskie
go, Tsaf dr. CyfroT '" if  upow ażniony 
przez lek tu ra  złożył dzisiaj w południe  
kondolencyę rodzinie. Rów nież T o w a 
rzystwo T atrzańsk ie  złożyło sw oją kon 
dolencyę. T ow arzystw o dziennikarzy 
polskich we Lwowie nadesłało  pisem nie 
wyrazy najgłębszego współczucia.

K E O N Z S A .
Kalendarz. Dziś Leonarda wyzn. Ju

tro Herkulana m. i Wilibrarda b.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropi par- 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 

błotne w ogólności.

Kalendarz rybacki. W listopadzie 
nie wolno łowić łososi i psu-ągów, tudzież 
rakuw samca i samicy. Złowione ryby m u
szą mieć przepisaną miarę. Na wędkę w 
dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczu
pak, glowacioa i plotka.

Wspierajmy przemysł ojczyciiy

Obiad u p. delegata Laskowskiego.
Z okazyi poświecenia i otwarcia Schroni
ska ks. Al. Lubomirskiego, p. delegat La
skowski jako przewodniczący kuratoryi 
tegoż zakładu, dał w sobotę obiad na 
cześć członków kuratoryi; na obiad za
proszone zostały następujące osoby: p. 
wiceprezydent Botrzyński, ss. kan, Fox, 
prezydent miasta p. Friedlein, sekretarz 
namiestnictwa hr. Starzeriski, ks. dyrektor 
Antoni Lang, prol’. dr. Rostafiński, dyr. 
seminaryum żeńskiego p. Jabłoński, prof. 
dr. Henryk Jordan, dyr- szpitala św. La 
zarza dr. Ponikio, nadinżynier p. Sare, 
architekci pp. Ekielski i Stryjeński, p W 
Budzyńsk i budowniczy p. Krzyżanowski. 
Obiad rozpoczął się o godzinie 7 wie
czorem.

Posw ęcem e i otwarcie nowego lo
kalu „Zgody11, odbyło się wczoraj o go
dzinie 11 przedpołudniem, wobec zapro
szonych gość, i grona członków „Zgody". 
Ceremonii poświęcenia dopełnił ks. Kur- 
leto Augustyanin, poprzedziwszy akt otwar 
cia piękną mową Puczem prezes w ró
wnie nteresującej przemowie, ogłosił no
wy lokal za otwarty Następnie całe ze
branie zasiadło do przygotowanego śnia
dania. podczas którego wzniesiono szereg 
pięknych toastów, do których hasło dał

prezes p. Rehman, poczem mówił sędzi" 
wy p. Teodor Rai anowski, prezes Izby 
handlowo-przemysłowej. Drugi zabiał glos 
poseł dr. Ferdynand Weigel. dalej p. Wa
silkowski wiceprezes „Zgody11 i inni.

Pożytecznemu i tyle potrzebnemu Sto
warzyszeniu życzymy dalszego pomyślne
go rozwoju w nowym loKalu. Szczęść 
Boże!

Z ter.tru. Afisz zapowiada na dziś ko- 
medyę M. Bałuckiego: „Dom otwarty,"
w którym wystąpi po raz pierwszy pani 
Ekiert, uczennica p Kotarbińskiego.

W e  wtorek dyrekeya teatru urządza 
przedstawienie ku uczczeniu pamięci nie
śmiertelnego mistrza Jana Matejki. Wie 
czoru tego artyści odegrają „Pana Da- 
mazego". Połowę dochodu z przedstawię 
nia przeznaczono na pomnik mistrza.

Przed „Panem Damaz/m11 p. KuUrbiń- 
s l , otoczony gronem artystów, wygłosi 
okolicznościowy wiersz Lucjana Rydla. 
Scenę zdobić będzie biust wielkiego ar
tysty.

W ujeżdżalni „Sokoła11 pod Kapucy-
nrmi odbył się wczoraj przy dźwiękach 
muzyki wojsko wej s p a c e r  k o n n y  
„Sokołów". — Publiczność miała spo
sobność zapoznać się z działalnością 
naszego „Sokoła" w tym kierunnu. Mię
dzy spacerującymi tonno jeźdźcami brali 
także udział wojskowi. Zanadto hałaśliwą 
tylko była muzyku, używająca f o r t i s- 
s i m e bębna 

Krakowskie Towarzystwo techni
czne odbędzie w ponied/iałek dnia 6 
b. m. o godzinie 6 wieczór posiedzenie. 
Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie 
zarządu w przedmiocie zr.mierzonej or
ganizacji biura hydrograficznego w Au- 
slryi. 2. Wnioski członków.

Z „Lutni". D ,iś o godzinie 7 wieczo
rem odbędzi1 się generalna próba z hy 
mnu pogrzebowego, na którą dyrektor 
A .' Steibelt wszystkich członków chóru 
męskiego „Lutni" zaprasza.

Muzyka wojskowa 57 pułku pod
kierunkiem,kapelmistrza p. ŻeiownicKie- 
go- wykonała wezórai w Rynku. GM wnym 
utw ory: Millockera, Suppego, J. Strausa 
i Offenbacha. Koncertoi przysłuchiwała 
się liczna publiczność, używając spaceru 
po głównych chodnikach Rynku. Koncer
ty te dają doskonałą sposobność do 
flirtu.

Wypadki, w  sobotę zmarła nagle, przy 
ul. Stradom 1. 90, Zofia Śliwińska, żona 
lokaja, około 50 lat licząca Przyczynę 
śmierci sekeya wyLaże.

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu, zwro
tniczego kolt i w Podgorzu, Tomasza Je- 
losiańskicgo, przejechała lokomotywa, tak, 
że odcięła mu obie nogi poniżej kolan. 
Nieszczęśliwego przywieźli do Krakowa, 
zkąd ze stacyi DogOiCwie ratunkowe od
wiozło go do szpitala św. Łazarza, na 
oddział prof. dra OLalińsbego, gdzie bez
zwłocznie przystąpiono do odjęcia nóg

Zb stacji ratunkowej. W  sobotę o go
dzinie w pół do 3 po południu, lekarz 
miejski dr. Schaitter wezwał pogotowie 
ratunkowe du cboregu praw nika, F rtn . 
Ptssia, przy ulicy Podzamcze 1. 22, któ
ry po operacyi karbunkulu znajdował się 
w stanie bezprzytomnym. Z całą gorli
wością zajął się chorym p. dr. Schaitter, 
poczem dopilnował odwiezienia go do 
szpitala Braci Miłosierdzia.

t  Zmarli- Maiya z Szafrańskich Dem
bowska, obywatelka m. Krakowa, uro - 
dzona w i. 1820, zmatła w Krakowie 
dma 2 listopada b. r.

T E A . T R

Dziewczyna sędzią, komedya w III. ak
tach Fr. Zabłockiego. — N ik t  m nie nie

zna, komedya w I. akcie A. Fredry.

(Dokuńczeniel.
G r a ł  też p Zboiński Majętniekie- 

go, a grał go mniej może stylowo niż 
p. Solski jego lokaja, ale zawsze bar 
dzo dobrze i poprawnie. W  wyraża
niu swoich sentymentów miał tę sztu
czność, jaką mieć musi ta figura, któ
rej nietylko epoka, ale i wola autora 
najwyraźniej sztuczną i przesadną 
być każe.

Natomiast p. Śliwicki był mojem 
zdaniem, — (dziwnie brzmiący zarzut 
d'a ak‘;ora) — za naturalny; tal; jest 
za naturalny. Pan Sliwicki gra? sw e
go Leandra n a  s e r y o  i jeś'i kto są
dzi, że go tal: grać był powinien, to 
nie może mrczej powiedzieć, tylko że 
go grał doskonale. Ale mnie się zda
je, że i tego Leandra, mimo, że on 
taki zakochany, szlachetny, czuły i 
poetyczno-ppteczny, trzeba było grać .  
Nic chciał króla jegomości .mci pan 
Franciszek Zabrocki prawdziwie wzru-

:zać, on go cfcAiał tylko bawić, a p 
Śliwicki, jeśli może me królu, to przy
najmniej ttórą z pięknych jego przy
jaciółek byłby wzruszył niechybnie. 
Odstawał on też od całości i niehar- 
monizował z n.r. Zdaje mi s ię , że 
trzeba było Leandrowi nadać tę Ja
mą sztuczność, jaką nadali swym po
staciom pp. Solski i Zboiń”k i; ta 
, Dziewczyna jędzią" to jest taka k o -  
m a d y a ,  żc kiedy ktt w niej nawet 
płacze, to mojem zdnniem powinno 
być czuć, że te łzy to tyiko w kome- 
dy. się leją. „ ,

To samo, co o p?nu Sliwickim mu 
szę powiedzieć o pannie Wyrwiczó- 
wnir, z tem tylko za itrzezeniem, że 
tak czy siak, grała ona wc?Ie nie
szczególnie. Dlatego, że ktoś ma być 
sztywny, nie p otrzeb ie być jeszczn 
drt.wnic.ny, a wdzięku, o który wido
cznie bardzo chodziło artystce, naj
mniej z pewnoćcią. miewają figury wo- 
skorre, chcćby były najstaranniej z 
zeminrem właśnie ns dania im wdzię
ku wykonane. Ja się zupełnie nie dzi ■ 
wię, że na wskroś bladą, i mimo tego 
że od niej nazywa się sztuka, bardzo 
drugorzędną postać prnna "Wyrwiczó- 
v n a  grała słabo: można jednać było 
z tej Elizy wykrzesać coś więcej, niż 
się to udało jej wczorajszej przedsta
wicielce.

Pani B. Leszczyńska w ostatnim 
akcie była drleko lepszą, niż w 
dwócb pierwszych, w których wido
cznie sadziła się na styl. Może to jest 
tylko moje osobiste wrażenie, ale głos 
tej artystki wydał mi się trochę suro
wym i niezupełnie opanowanym, a 
czasem go używa artystka cokolwiek 
 niestofecznie.

Panna Zawadzka, która zastąpiła 
p. Tcapszownę, powinna bardzo pra
cować nrd swym akcentem; tempera
mentu ma duzo. Wreszcie p. Stępo- 
wski wykonał ową małą rolę zupeł
nie dobrze, a co podnieść należy, to 
W tego Prtystę doskonale je-t sły
chać ze sceny może raj.epiij re wszy 
stkich.

Pekora.cye, kostyumy, jak zawsze 
przepyszne.

Rozpisałem się tak szeroko o Za
błockim. że mi już na Fredrę miejsca 
nie staje. Któż jednak nie zna: „Nikt 
mnie nie sn ą 1?! Z punktu więc do 
artystów

P. Przybyłowicz grał dobrze, p. 
Siemaszko miał momenta wprost ni 
ranie,, ni więcej tylko świetne, ale 
sądzę, że robi nieśmiertelnego Kaspra 
za ordynanym Sam sposób wyraża 
ma się Kaspra w kilku miejscach 
wskazuj:, że nie jest on aż do tego 
stopnia, delikatnie mówiąc, prostym, 
jakim go robi p. Siemaszko a uadto 
nazwisko jego nie jest chiópskie. (Dla 
czego na afiszu ochrzczono go „Ka
sperek," nie wiem ais nie przpomi- 
nam sobie, a,by tek było u Fredry). 
Reczta artystów wywiązała się ze 
swego zdei..a dobrze, a Filip i Bar 
tosz, choć nie powiedzieli ani słowa 
zasługują na zupełne uzna • e.

I tu dekoracye i kostyumy, aż do 
strzetniączek u spodni p. Sobiesława, 
doskonałe

Na korytarzach było chłodno, a w 
sali pcdczas gry za ciemno

K , T.

T E L S S U K Y  WŁASNE
Nowego K a ry  er a Polskiego.

T w o rz e u ib  g M b e t c  w  W ie d n iu .
ii ledeń- Po przybyciu do Wiednia, 

ks. Windischgraetz zaprosił na konfe- 
rencyę przywódców klubów, mianowi
cie hr Eonen warta, p. Jaworskiego i 
p Flenera

Obrady odbyły się wczoraj i doty
czyły programu przyszłego gabinetu. 
Zgodzono się podobnu na stawienie 
silnego odporu dążemom socjalisty
cznym oraz antysemickim, wreszcie na 
zatrzymania stanu wyjątkowego w  
Czechach.

W iedeń. Zazwyczaj dobrze infor
mowana Sonn- und M on ta js Z tg. po- 
daie, że baion W'dmanr. obejmie te
kę spraw wewnęti znych. Prezes Koła 
polskiego p Jaworski ma objąć tekę 
ministerstwa dla Galicy i. Tekę mini
stra sprawiedliwości obrpuie Madey< 
ski, gdyby SchónDorn nadał nie pozo
stał w gabinecie



N O W i' I  U R Y E R“ P]0 L S Ł I.  -    ---------
YYarseawa. N ie w o h o  mówić o 

chorobie H urki, ale  w s z T edzą, 
że stan jego nie pozostaw ia żadnej 
nadziei. Carowi kiłka razy na  dzień 
posyłają biuletyny H uikow a także cięż
ki o chora

P aryż . E skadra  rusyjska odpocznie 
w T arencie, lub  N eapolu i u d a  się 
do K onstantynopola.

P a r y ż .  P od ług  Journa l des Debats, 
rząd  am basadora  swego przy W aty
kanie, p Lefebore de Beha.ne, zamie
rza  przenieść w stan  spoczynku, a w 
miejsce jego w ysłać p. Legrand.

P a r y ż .  Z m arł tu nagle były m ini
s te r T irard .

3 a in t-D ić . S ąd nie zezw ohł na 
pogrzeb?nie dwóch zastrzelonych kłu • 
sow m ków  i zarządził ponow ne oglę
dziny ciał.

Santander. 150 osób zginęło w sku
tek eksplozyi na  sta tku  „Cabc M achi- 
chćtco“, a p raw ie taaa  sam a liczba 
je s t rannych. Ogień, rozszerzywszy się 
szybko, doszedł do sk ładu , w którym  
znajdow ało  się 20 p ak  z dynam item  
i cały ład u n ek  nafty. W skutek ek s
plozyi poniosła  śmierć na  m H scu  ca
ła  załoga płonącego sta tku  i tran s
atlantyckiego parow ca „A lfonsc XII “, 
który puspieszył n a  ra tunek . Odłam y 
rozerw anego sta tk u  zburzyły kilka są 

siednich dom ów  i zdruzgotały w jeż
dżający n a  dw urzec pociąg. W szyscy 
żandarm i miejscowi, z w yjątkiem  dwóch 
padli ofiarą katastrofy. 10 dom ów  sp ło 
nęło.

Helia. Pod S rhoenebeck  zderzyły się 
dw a tow arow e p u c iąg i, przyczen. 
dw óch ludzi zginęło, a 5 zostało ra n 
nych.

P etersburg. Ukaz carski mianuje 
ministra finansów, Wittego, szefem 
sfraży gramcznej. która staje się samo 
dzielnym korpusom.

Ateny. R egu larna  kom unikacya dla 
okrętów  pa  kanale korynckim  zosta
nie o tw arta  w  przyszły czwartek.

Nowy Jork. Donoszą tu z W a 
szyngtona, że am basadorow ie angiel
ski i francuski, oświadczyli sekretarzow i 
państw a, Gresham owi, iz ani Anglia, ani 
F rancya nie są po stronie adm irała  de 
M ello. G resham  w yraził am basadorom  
wysokie zadow olenie, że spraw y b ra 
zylijskie nie w płyną ujem nie n a  p rzy 
jazn e  stosunki S tanów  Z jednoczonych 
z Anglią i Fracyą.

r., 8v5 p i ' fi-03 w. JO w. — ho W arsza
wy: t  a j  r., 9 jó  r., 6-09 w. — Jo ScchjJ: 
8‘50 i., "-OŚ po pot., 7-05 w., 8-95 r., od 25 
czerwca do 15 września — Do W ieliczki: 12 
j w noł., 810  w. — Dc Rzeszowa 6'40 w.

De K rakowa przychodzą:
Ze Lw ow a' 6 r., 6'20 r., 2'25 pop., 8-20 w., 
9-42 - Z W to O lh : 6-45 r., 9'44 r.: 8' 15
r S 10*08 . — Z W arszaw y . 7-d3 r., 5 pop. 
Od S u c h e j: ó-05 r,, 8'55 r., 10'37 r., 4 '15 
pop., 9'41 w,, 8-20 w. od 25 czerwca do 15 
września. — Z W ieliczki. 8 05 r., 6 25 w.

Z RzeJzowa 8 55 r.
Uzas środkowo europejski.

POCIĄGI K O L E J O W E
Z K rakowa o d o h o d zą :

Do Lwowa. 7'0'7 r., 8 r., 10-45 r. 9.20 w. 
10 5! w. — Do W iednia: 5-40 r., 6'40 r .  9-25

N A D E S Ł A N E .

(R ubryka  5 Nadesłane“ n ie pochodzi od 
redakcji, która tez za n ią  odporne- 

dzialności nie przyjm uje).

Or. Filipkiewicz
lekarz zaty. w Cieplicach TrenczyM ich

powrócił i ordynuje

w cierpieniach r e u m a ty c z n y c h  

i  A r tr y ty c in y c h .

U ], K o l e j o w a ,  1. 1 3  I  p i ę t r o .
8 8 8

Dii . M . Gereha
b y ły  a s y s t e n t  k l in ik i

położhiczo-§mckologicznej Uciweis. Jagiell.
ordynuje od 9 — 10 i od 3 — 4

ul. Sławkowska j. Ł
76 (3 -1 0 j

„ : » 3 z  | D n k u j # c j j | .

PIERW SZĄ  K RA JÓ W  A. FABRYK A

higiem cznycŁ tutek p i B » c |  
S .  W . '  N I E G O W S K I E G O

Kraków 
Sutienuice 28.

Lwów 
Hetm-ńska 24.

T a tk i p o w y ższe  m ego w y ro 
bu u zn a n e  eą p rzez  pow ag! 

l e k a r s k i e
z a  z u p e ł n i e  n i e s z k o 

d l i w e .

7 1 0 0  S S S f c .  1 . 2  0X 1 .
Przy zamówieniu 5000 eztuk fabryka 

ponoś: frankaturę.

C zysta kre *■* ■O-

p o d s t a w ą  z d r o w ia .
\ .

Tajem ne cierpienia, liszaje, wy
rzuty, bladaczkę, ogólne ustabie- 
n:a, w ycieńczenia, u stępu ją  p izy  
zdrow em  krążeniu krwi. Za ra  
dykalue wyleczenie przy użyciu 
naszej m etody ręczymy.

Do listów, z żądaniem  bliższych 
w yjaśnień, należy dołączyć m arkę 
pocztow ą. 28 Ig 26

O  i i c s  $ a n i i : a s “ , ? a H s

3u. Faubourg  M onfm artre.

£ 2  D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

a
®

3
>»
5

*  £  «8 9 «•r3 'w  Onr™3 '"fU
flS fc ^
*  o i

H - &  g*

fi ^  ii Nf td H  
m  Ph

Od w yrazu zwykłym  drukiem  2  ot., 
I tb jo ty  d r u KI Tm po 5 c t. Minimum ce

ny agłoszen 25  ct.

3  o kój k aw ale rsk i z balkonem n a  I  
r  piętrze z a ra z  do wynajęcia Krowo
derska 19. 2 3

Przyjm ę pp, Akadem ików na =tół i 
mieszkanie. Również daję obiady po 

I przystępnych cenach. Emilia B artl, ul. 
Batorego, Nr. 18, parter (na prawo).

18 3 3

(dhem ka udziela lekcyj języka niemie- 
■ jriego, francuzkiego, oraz gry na 
fon “pianie w miejscu. Zgłoszenia pod 
adresem: Marya Schw albe, ul. Miko- 
iajsha l  II r ię tro . 24 1 2

Fortep ian  Ski tńana z metalową płyta 
w bardzo dobrem stsnie jest tanio 

do sprzedania. Oglądać go można w 
księgarni p. F ro m irera  przy ulicy dzen 
skiej i. 7.______________________25 1 4

Magazyn m rd R. B ednarsk i, nlica św. 
Marka Nr. 21, róg ulicy Floryań- 

skiej. 23 1 12

MO
R
R
R
R
R
R
R

S iT o T o T o lcI łtjc iiT tt . j u .''i  t Zh l O. ‘'L iR F l

'  A P T E K A  „ P O D  K O R O N A "  |  
Jó z e fa  "ra iic z y ń s k ie g o ^ ’

w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-a-vis Ratusza,
Józef Sieczkowslii magister farmacyi,

POLECA:
P erfu m y fran cu sk ie  i  a:>gioIskie, w odę PoU óskit 

OTyginrlną i  w yrobu w łasnego. k

JA K O  NOTYOŚĆ: &
kolonską łw ia to?ą  z zapach«m fiołkowym, ion^aliouym  

i bzowym, wyrobu Józefa SlacjkofstPugo; y
nadto ro żn e  m ydła, pudry  zagram  iz. i wyrobu w łasnego  i i mi środki *5

tualetuw b
OOGNAO LECZNICZY PRAW DZIW Y FR 4.N 0U SK I;

F. r o w l a n k ę  D r a  E a y a  z a w s z e  ś i v l e ż a ; 2 J
W O * ) T  M i > I E R A L N 3 .  * 3 7 1 2  ? ^

K A R O L  O Z A P L IO K I
J u T a i l e r

T7 K r a k o w ie , p la c  M a r y a c h i  1. „ P o d  M u r  z o n a m i *
poleca Szanownej Publiczności swój

Magazyn i fabrykę wyrobśw arcbrnycii i złeiyi
-Junaczających się gustem, oryginalnością, trwałością i eleganckiem wykonaniem. 
Wszelkie obstalunt,1 i reperacye wykonywam jak nijstaranni ], punktualnie i po 
cenach umiarkowanych. Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje lub przyjmuje

w zamian.
S reb ro  do wypraw  ślubnych gotowe na sk ładzie. 31 5 ?

: a&eik; z wyoiągiairr Kaskary
\ r  y  r  o  Ib u

K o n s t a n o 9 g c  W i s z n i e w s k i e g o
aptekarza w  K rakow ie, %

p i - z y  u l i o y  F l o :  - y a r i a l t i e j ,
; p o le c o n e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie ,
środek w ypróbow any gruntow nie przeczyszczający _ołądeh a nie- J  
sp ra  wiający boleści, nie zaw iera t  ow itm  Aloesu, a więc i nie- ♦

szkodliwy a  przyjem ny do zażycia. 4
Ccua słoii a 50 cnt.

1F  7  O  -T ^ !
z ekstraktem  słodow ym  skuteczny a przyjem ny środek Jn  za

życia na  d ługotrw ały  kaszel nraz na  katar p łuc  i żołądka. «
 . 15 7 ? v

K T a d z , o c r y o z a j n y  w y n a l a z s o l s ?
P o żąd an y  w  k g żd o n i g o sp o d a rs tw ie  dohiowGm. I 

Walne dla właścicieli hotelów, restauracyj, kawiarni, i cukierni !

„ f l L P E S T B E

wynalezione i sporządzone przez

Coippagnis m m  {̂ 3 prcdm ts cM -
n i i p s  ei w m a c e H e s  w  Paryża.

są to rośliny alpejskie, służące do zrobienia 
sam em u likieru wybornego, sm akiem  zu
pełnie dorów nyw ująctgo Chartreuse. zd ro 
wego, zapobiegającego z a t w a r d z e n i u ,  

a w zm acniającego żołądek. 
Przyrządzenie nader pujedyńcze i bez trudów.

Bez wszelkich przyrządów. 
Skutek nadzv'yczajny.

O e ^ - ły- l i t e *  w ten sposób zrobionego od praw dziw ego Chartreuse nie dającego się 
odróżnić likieru, kosztuje 7u -8 0  ct., podczas gdy £ L a > s 7 5 e j  praw dziw ego Chartreuse

kosztuje 6 do 7 złr.
Każdy, kto we własnym  in tere- fi|n Q Q 'V ~ (( z 

sie spróbuje znakom itego p rep a ra tu  nie odm ówi
nam  podziękowań a, uznania i zalecenia go w swych kołach przy- 

S  .Ocielsiuch,
» u l v r a l^ R t S o J  Gotowy, przez samą panią fl!n PQ *rr(f stanow> słuszną

domu spopzadzony likier jjłil|Ju ri.j □ jej dumo
Jeden  karton  „Alpestre“  na 2 iitry likieru żółtego wysyłam 

za nadesłaniem  75 ct., zaś na  2 litry likieru zielonego za 90 ct. 
Na poleconą przesyłkę należy dołączyć 15 ct.

T .tko w tenczas je s t ~ a r a  ^ c T .T S i.tJ .c rT r , jeżeli każdy k a rto n  z w ierzchu na 
etykiecie powyższa mjjr^ę ochronna posia ła. Na to nalęży uw ażać, aby się ustrzedz p rzed

mc nie wartającemi naśladowmetwami. 64 2 ;'

C . 3E R C K .  sYM konserwów. W ia t S a ń . L  WolLzsile Nr 9.

WODY MINERALNE SZTUCZNE
i  s p s e y a l n e  I . s o z n i c s e

tańsze od rodzimych o 50—70"/o

K O N G . Z A K Ł A D U  F A B SiY C Z N E G lO  IYÓD M IN E R A L N Y C H

K  R Z A O Y  i C H M U ą | K i ą G |
W KRAKOWIE.

MU i-J 70C0 złr.
Kapitał potrzebny zaraz 
na 5 proc., na dobrą, pe
wną hipotekę lub weksel 

pełrej gwarancji.
Wiadomoci w administracji „Nowjgn 

Kurjara Poiskiogń"

Zawiadomienie.
m ą  Wf&dze skarm.we, przypuszcza

jąc, że wina ozampańskie pro 'okujemy 
z win sztuczny! b luo pól-sztucznycb 
(ni. opłacając od proJukcyj win takich 
podatku konsumcyjnego), pł,vnice nasze, 
rozpor/ .lżeniem z 11 sierpuia 1891 r., 
L. 186te, pr.:ez swoje organa wykona
wcze poleciły zapieczRtowu i, uniemoże- 
bniając nain prndukcyę i sprzedaż win 
szampan ikich przez czas kilkumiesię
czny.

Gcly przeprowadzone dochodzenia i 
badania chem iczne przez c. k. w ładze  
skarb jw e udow odniły , że nasze

wina szampańskie
w edług m etody fran cu sk ie j aa  pom ocą 
naturai« ..i ferm entacyi wyrabiane, są 

upeinie na tura lne , c. k. Powiatowa 
Dyrokcyi fakaiba reskiyptcm z dnia 12 
maja 1892 L. 58254, na mocy wyższego 
rozporządzenia, piwnice nasze udpiecze- 
towała, dając nam swobodę do dalszej 
prod1 kcyiioprzedaży naszycm w ir szam - 
pańsl.ich. Mamj przeto przyjemność 
2_wiadomić tyci' P. T. naszych Odbior
ców, których listownie w si/oim czasie 
nie zawiadomiliśmy, że wina naszu szam 
pańskie na tu ra lne  od wyżej przytoczo
nego czasu ucz przeszkody dalej pro
dukujemy i sprzedajemy.
79 3 3 Z uszanowaniem .

3K. Rzącit i fehmulgKi,
w Krakowie, ul. św. Gertrudy, L. 4. 

P r y  t o  a t n y

S a k ł a a  p o ł c r ź i r c z y
d l a  Icliis w y ż s z y c h

D r .  S E T . r i e ^ l e ó
Specyalista chorób kohecych.

E r f u r t  w  r u r y n g l l ,
82 N eu w erk strasse  2G. 2 12

L e k c y j  t a ń c ó w
oraz

gimnastyki salonowej
udziela

i[«zefa Ekerona
P!ac Szczepański I. 9, I piętro.

O sobne godziny dla dzieci.

Cona but: ki 36 cnt.
6

Inauiny zysk przy małam ryz'i!tu
mają bankierzy i giełdowi spekulanc’, w; zyskując drobniejsze codziennie tiul - 
tuacye, które aa pojedynczej akcyi w ciągu jednej giełdy nieraz do kilku gul -

denów dochodzą.
Dlaczego Publiczność szersza o.otycbc.zas w ten sam sposób zarabiać nie 

mogła? Dlatego, źe prawie ca ły  pierwszy gulden zysku pochłaniają wy
sokie prowizyp bankierskie. Chcąc temu zaradzić i umuż'iwio każdemu ko
rzysta rie z najmniejs; uj zmiany kursów, postanowiliśmy obliczać od kupna 
i sprzedaży razem t y . O s o  2 0  0 ‘SI3-tj<Ł»'3Tr od akcy. (mi
nimalni J 25 akcyi) l i o T ą c  - t o  f u - i  - ^ r s r s y s t ; -  
V . i e  i ' z o s r s t n ,  tak, ż° np kupujący 100 akcyj, m a już  przy 
zwyżce o jed n ego  gu ld en a  n a  a k c y i ,  j c  
u c i j t o  z y a l Ł U ,  podczas gdv dotychczas ledw o koszt t 
bankierskie opłacić byłby w  stanie.

Dla osób Btale lub czasowo przebywających w Wiedniu, urządziliśmy 
w połączeniu z caszi m biurem zaopatrzone nr znaczną ilość gazet, salony, 
H których każdy bezpłatnie w czasie godzin giełdjwvch siedzieć i powiadu- 
miony natychmiast o każdej, choć najmniejszej zmianie kurBów, z takorej bez
zwłocznie k irzyptać mozu.

Od pieniędzy dajemy i żądamy 5 '/2°/o- 101 4 12

IsdiiEisici Oum Bunkoiya - komisowy
(Wiener Dank a n d  G o m m is s io n s g fs c h a f t) .

(Sadow ski & CompA WlEDEiŃ I., G o n z a g a g a s s e  Nr  14.

Yicliy, powszechnie znana i zalecana.

■ i+ f | ,  „ |  jedyny środek w cierpieniach pęcherza 
L IŁ . J łS  j muczowego 1 artrytyzmie.

I l p ,  I przewyższająca wszelkie wody naturalne
J U U U W d ,j  jod zawierające.
■ t ir in e łr c  używana w katarach wszelkiego rodzaju, 
J l l  l l l d  - d ,  zaduszee i w cierpieniach przewodu po

karmowego.

S ałtersk a , używana t\ katarach oskrzeli i pluc.

y - | r Q - [ Q t ! l  z pyrufonforanem żelazuwyni, wyborny 
A  II 121 . I d j  grudek w bezkrwistości i błędnicy.

n i j n n  przeciwko słabościom nerwowym, mi- 
U l  U li ,L» nft&j grenie, hysterji, epilepsji, bezsenności 

i t. p. używana na „Lecenie lekarza.
j ( t r n i a n i P 7 r ! l  czysta szczawa w m iejsce  G ieshii- 

I j  l l l l / ć l i d ,  k ie r a , K.-ondoifer i A D olinaris
używana.

S issiiiib lersk a, S*“ al“ ic”,j-a
na zlecenie lekarza w sta

dowa, jako napój zwykły
dyetetyozny,

K W f l^ j g f l  2 0 d 0 W 3 ,  bościach żołądka używana.

r O t l O W a  ZB naj*eP.s^  Krakowie przez Towa-rzyBuwo lekarskie uznana.
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się poi kon tro lą  Komisji lekarsko-przemysłowej Towarzystwa

lekarskiego.
Wenług orzeczenia T ow arzyst wa lekarskiego k rakow rkiego , wody m ineralne sztuczna tego 'Z akładu  odpow iadają

s k ła d e r  sv/ym w zupełności wodom naturalnym

SKŁADY W AL TEKACH:
We LWOWIE p. W ewiórkowskiego, p. E uckera, p. Lachowicza w ,7 7  RNOBRZEGU p. K rzyźanow skiegc, 
w GORLICACH p. Rogackiego, w GLI2S IANA,0B p. Hełma w LEZAJSKTT p, Dcnkera, w MIELCU p. Pa
wlikowskiego, w SANOKU p. Geli, w Z \L A S (A C H  p. Małkowskiego, w ŻMIGRODZIE p. Paszkow skiego,

w TARNOPOLU p. Brudzyńskiego

H  DROCrUEjfYACH:
W KOŁOMYI p. Dąbrowskiego, w BOCHNI p. Michnika, w JAŚLE w filii naszpj fab ryk i, w KRAKOWIE 

w naszej fabryce i przew ażnie w ap tek ach . 20 7 10

KALENICA
z oficyną i dw om a ogródkam i 
w dobrem  położeniu, blizko plant, 
przynosząca 10% , z pow odu wy
jazd u  je s t pod bardzo korzyst.iy- 
mi w arunkam i do sprzedania  
Bliższej w iadom ości udzieli B. 
Noskowski, ul. Karm elicka 2 1, 

między godz. 3 —5 pppoł.
1.Ó5 2 5

Granaty |  oprawie, am etysty, 
n f f i S ,  i4  2 ?

Wzory z wystawy w Pradze.

Ferdynand Hofmani,
K r a k ó w , u l. 3 r o d ^ k a  1. 2 6

F ilia  pierwszej uiodeós^iej parowej farb^erni
i pralni chemicznej

[Ferd. Siokenberga Synór/
w  K r i tk o ^ ie ,  R y n e k  g ł. 1. 5 , I  p i ę t r o ,

rzyj.nuje wszelkiego rodzaju ubrania m ęskie, dam skie i dziecinne, | 
Ijakoteż uniformy do farby i do prauia w całości bez prucia, z pod- 

zewką i watowaniem. Zakład nasz przyjmuje także do farby i prania 
| materje jedwabne i w ełn iane, plusze, aksa niity, Br nki i  pióra, 

rówi.ież m aterje na meble, dywany, portjery, kuldi y itd. 
Zamówienia z prowincji przyjmuje nasza ulja w Krakowie. TgW 
Polecając się łaskawym względom szanownej Publiczności, prosi I 

o liczne zamówienia
| 55 8 10 Z a , r z ą , A  S .1 J 1 .

I I Hi

Kptaka F. GYAimfSKlŁSO w brakom
r o g  u l ic y  S z c z e p a ń sk ie j ,

pod  zarządem

J A M  SYGIETYNSKIEGG, m a js t r a  farm acyi,
została zaopatrzoną w świeże wody mineralne, środki 'ecznicze. 
krajowe i zagraniczne, opatrunki chirurgiczne, wina lecznicze, 
krowiarkę . wszelkie środiti toaletowe, jak : prder, mydła i perfumy.

N adto pnloca w łasnego w yrobu: wodę do ust. wodę przeoiw 
wypadaniu włosow, wyborną wodę kobińską i proszek na mole.

■ W  Zam ów ienia z prowincyi załatw ia odw rotnie 5 5

W ydaw ca: K arol Bielczyk, W d ru ^ :ra l  VVł. L Aoozyoi ( Se. irz^dam  jan ?  3i°idowsk!ego w  K rakew le. R edaktor odpow iedzialny: B łażej Sikorski.


